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O ŻYWIENIU UBOGICH w DOMU PRZYTUŁKU i PRACY
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Wyciąg z Gazety Pelrrsliui-gskići />.. / -■• <_T -O 1 • . 1 !*/<- I 1 szizola Północna'Nr. a9 z dnia II marca I'4b roku:
W istniejącym w Petersburgu Domu Przytułku i Praca 

imienia Daw.dowy.h, urządzonym został za Najwyższcm J.gU 
esarskiej Mosc. zezwoleniem, , otwartym od dnia 1 stycznia 

1S39 roku osobny W ydz.ał „Udzielania ubogim ży w nosci."
Żywność ta składająca się z <lwóc|i ,uw gotowanych 

barszczu lub rosołu, kaszy i jednego funta clileba rązowego, 
rozdawaną jest codziennie od godzin# li do 2 po południu za 
biletami płatnemi, w urządzonych na ten ceł w samym zakla- 
dzir salach jnciainycn.

wt>e można u Dyrektora, Członków i Kommi- 
sarza Zakładu; oraz we wsz/stkich s l*ch jadalnych.

IŁlet mi, sieczny kosztuje rub. srebr. 1, tygodniowy 2; 
kop. srebrnych.

Cena jednego objadii lub jednej porcji z clilebem i kwa, 
sem do napoju wynosi 3 l./'2 kop. sr.

LITERATURA ROLNICZA.
Kilka słów o potrzebie porządku i rai-hunk u.

Praca i oszczędność są źródłem bogactwa: doświadczenie 
otworzyło te zasadę, a teorja zamieniła ją w kardynalne pra- 
M o gospodarstwa narodów Ale praca i oszczędność, tworząc 
Wartości, powinny znać ich zasoby, obrot i użycie, powinny za­
pytywać zbogaconego przez się posiada cza, gdzie są i jak są użyte, 
Nagromadzone przez nie owoce, a na te pytania odpowiedzieć ty I 
ko może porządek i rachunek Porządek więc jest duszą wszelkich 
■czynności, a wsparty ścisłą rachunków ością, staje się jedynym i 
koniecznym warunkiem do osiągnienia pomyślnych wypadków w 
każdem przedsiębiorstw ie Kupiec i rękodzielnik,działający inaczej, 
postępuje na oślep, mienie i pracę swoją puszcza na los szczę­
ścia i częstokroć wtenczas dopiero złe nieuchronne postrzega, 
kiedy środki ratunku już się (rudniejszemi stały. Te przymioty 
połączone razem, małe fortunki w dostatnie zmieniają majątki: 
bez nich największy zniknie kapitał, bo nieporządna administra­
cja, nie w iedząc cztim jej rozrzedzać należy, nic potrafi oznaczyć 
granic do których podnieść albo zmodyfikować wy pada żywioły 
Samej piacy i oszczędności.

Jeżeli zdarza się czasem, że obok wszelkiego nieładu nie 
źle się dzieje w jakimbądź zakładzie, przypisać to potrzeba na 
der szczęśliwym okolicznościom, lecz razem z o ażyć należy, jak 
daleko większe odniosłyby się były korzyści, gdyby tam palio 
Mały porządek i rachunek

Posiadacz ziemski, trudniący się uprawa roli, hodowaniem 
Użytecznych zwierząt przerabianiem surowych płodów na wy 
ćoby niezbędne w-Społeczeństwie, jest przedsiębiorcą, jest kup­
cem w całćm itych wyrazów znaczeniu. O ile on więcej, jak 
każdy inny kupiec i rękodzielnik, wystawiony jest na różne 
przygody* mająic przeważny wpływ, tak na jego obi cne poło­
żenie, jak i i|a_Je6° przyszłe widoki, o tyle więcej jak każdy 
inny, przedsięhierca, *e wszystkie czynności swoje, porządek 
i rachunek wprowadzić powinien.

Panowie posiadający znaczne ma jątki zit niskie, nie mogą 
Sami i po szczególe zajmować się wszystkiern, są on wstanie 
jitrzymywać rządców, Rachmistrzów, Pisarzy, Kasjerów i t. p. 
'1'acy oficjaliści pilnują porządku, prowadzą rachunki ekonomi­
czne, i bez wątpienia wszędzie tam buehalte.rją wiejską dobrze 
Naprowadzoną z najdziemy..

Lecz właściciel jednej albo 2 ch wiosek, jeżeli nie może 
Utrzymywać podobnych zastępców, musj j pOWjnjen snm
Rządcą, Rachmistrzem. Pisarzem i Kasjerem. musi sam pilnować 
porządku, sarn prowadzić rachunki ekonomiczne, jeżeli dice znać 
prawdziwe położenie gospodarstwa swego, jeż. li nie dice być 
“arażonym na straty, ale owszem z gospodarstwa tego co raz 
* iększe korzyści odnosić pragnie.

Nie mamy dotąd tak ułożonych i razem zebranych Reje­
strów Ekonomicznych, któreby tym ostatnim posiadaczom pro­
wadzenie rachunków gospodarskich dostatecznie ułatwiały, któ­
reby się wszędzie w’ uiniejszem i większem gospodarstwie, 
godnie zastosować dały, i..........
układ, dla każdego przystępnemi były tak iżby w razie nieobe­
cności pana, przez, kogokolwiek prowadzone być mogły; za je­
go zaś powrotem, aby mu cały bieg czynności i ich wypadków 
z każdego dnia dokładnie i jasno przedstawiały.

Powodowany temi uwagami, ułożyłem odpowiadające po­
trzebie i warunkom Rachunki Gospodarskie, złożone z dwóch 
części '

Część Isz i stanowi Dziennik Ekonomiczny, złożony z 3<>3 
stronic infoljo. Każdy dzień w roku ma swoją oddzielną stro 
nicę oznaczona dniem miesiąca i tygodnia: Dziennik Ekonomi 
rzuy rozpoczyna d. 24 czerwca 1846 r.

Część 2ga zawiera Rachunki szczegółowe Układ tych 
Rachunków jest tak prosty, iż nie potrzeba znajomości buch I- 
terycznych do ich dokładnego prowadzenia; wszystko w nich 
jest przewidziane i przygotowane, i każdy, kto tylko obok nkii- 
riUności, porządnie bieżące czynności i prace zapisywać zechee, 
z niemałym pożytkiem dla gospodarstwa wiejskiego, a tćm sa­
mem z równą dla siebie korzyścią prowadzić je będzie.

Wkrótce Rachunki te opuszcza prassę drukarską, poczem 
zaraz pisma publiczne ogłoszą, gdzie ich nabyć można.

U. B P. Ciepielowski
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Żjwienie biednych za tai małą cenę pomimo wielkiej na 
teraz drożyzny, zaprowadzonym zostało nie w tyin celu «by 
sprzedawać żywność za pieniądze przez samych ubogich piacie 
się mogące, lecz aby osobom dobroczynnym podać środek wy 
placania długu ludzkości, w sposobie prawdziwie korzystnym 
dla dobra bliźnich, co daje się osiągnąć, jeżeli w miejsce udzie­
lania żebrakom oddającym się po większej części próżniactwu 
pieniężnej jałmużny, której używają z własną i iowych ozkoda, 
udziela się im bilety na żywność

Jeżeli nadto weźmiemy na uwagę, że ubodzy otrzymując 
gotowy, ciepły i zdrowy pokarm, oszczędzają sobie przez to czas 
drogi do pracy, unikają ciężkiego mozołu zaspokojenia najważ­
niejszej potrzeby życia, że mogą wyżywić za małą płacę całą 
swą rodzinę, że zabezpieczeni są od chorób, które m proMego 
ludu powstają po większej części zużycia niezdrowych pokar­
mów, niepodobna wówczas nie czuć radości widząc urządzenie 
i rozwinięcie się tej nowej instytucji dobroczynnej.

Siedmioletnie doświadczenie żywienia ubogich w ten spo­
sób wykazało, jakie ztad cierpiąca ludzkość odnosi korzyści 
i temu to przypisać należy, że instytucja o jakiej mowa, pomimo 
niedawnej w naszym kraju exystencji, powszechną na siebie 
zwróciła uwagę.

Od dnia otwarcia Wydziału żywności przy Domu Przy­
tułku Dawidowych, we wszystkich salach jadalnych rozdano 
porcji.

w roku 1839 126,s43.
— 1840 201,392.
— 1841 202,-54.
— 1842 223,313.
— 1843 216,838
— 1844 259,028.
— 1845 23*,741.

Razem 1,458,409 porcji.
Tak znaczna ilość rozdanych porcji jak z jednej strony 

dowodzi potrzeby i użyteczności Instytuej., tak z drugiej wy­
kazuje stałą troskliwość osób dobroczynnych o jej utrzymanie

Wpływy od osób dobroczynnych używane są na kupno ar­
tykułów żywności i na pokrycie drobnych wydatków na kuchnie 
i sale jadalne, a mianowicie na najem lokalu w którym też 
sale są urządzone, na kupno drzewa, świec, na stołowe i ku­
chenne n-czynia, utrzymanie ich, na przyrządzanie i rozwożenie 
potraw, na opłatę posługi

Dom Przytułku i Pracy oprócz zasiłków pieniężnych, przyj­
muje z wdzięcznością i wszelkie ofiary w artykułach żywności 
oraz efektach; bez wsparcia bowiem osób dobroczynnych nie po­
siadając żadnych innych środków utrzymania, istnieć by nie 
mógł.

W każdej z sal jadalnych jest puszka do której wkładają 
się ofiary dobrowolne od osób zakład zwiedzających. Wpływa­
jące *ą drogą pieniądze przeznaczone sa na przygotowanie ży­
wności dla takich ubogich rodzin, których smutny i zupełnie 
biedny stan jest bezpośrednio znany Dyrektorowi, członkom 
lub poświadczony przez osoby wiarogodne.

Członkowie nie szczędzący s‘o»unków swoich i starania, 
aby sprzedaż biletów była znaczną, kupują je za wiasne pienią­
dze i za pieniądze od osób dobroczynnych uzbierane; oprócz 
tego ze szczególrem poświęceniem czuwają nad zachowaniem 
porządku przy przyrządzaniu i rozdawaniu potraw w salach 
jadalnych.

Opieka Z kładu imienia Dawidowych przychodząc w po­
moc Rządowi w z mierzonem wykorzenieniu żebractwa w błogo 
urządzonej stolicy naszego kraju i pragnąc coraz więcej upo­
wszechniać ten szczęśliwie poczęty śiodi-k dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości publicznej, iż przyjmuje na siebie 
obowiązek zamawiania i rozdawania biednym żywności w imie­
niu tych wszystkich, którzyby dnie rodzinnych uciech, radości, 
nieszczęść, lub obchodów po umarłych, dnie wielkich koście! 

nych uroczystości lub świąt galowych, tego rodzaju milosiern®' 
mi uczynkami oznaczać chciały.

1’rzeZ takie < «y ny Tarkowanym btd zie błogosławiony zwj' 
czaj przodków naszy ch, przekazy w ana spwdkiem cnota ludu ro­
syjskiego, udzielania ze zbytków swoich pewnej cząstki dla ł»k- 
źnich w dnie radości i smutku.

Zamówienia żywności dla biednych przyjmują się w Kair 
turze Domu Przytułku i Pracy gdzie utrzymywaną jest wylą- 
cznie na ten cel zaprowadzona księga.

W księdze tej zapisuje się nazwisko zamawiającego, na­
zwisko tego od kogo ma być rozdaną żywność (które jeżeli. to 
jest życzeniem zamawiającego może być przy rozdawaniu ży 
w ności ogłoszone biedny m), ilość obstalow anych porcji, na którj 
dzień i w której sali.

Za liczbę zamówiony cli porcji płaci się z góry Keaąe po 
3 1/2 kop- sr. za każdą porcję.

■ Takim sposąbem Dom opieki i pracy przyjmuje na siebie 
obowiązek pośrednika pomiędzy dobroczyńcą a biednym. Niern’ 
wątpliwości, że ta jedyna w naszym kraju Instytucja, polegając 
na prawdziwej czystej miłości bliźniego, pod cieniem błogiej 
Opatrzności przy wysokiej opiece Jej Cesarskiej Mości Najja­
śniejszej Pani, przy wspólnem jeduomyślnem zainteresowaniu 
się ogółu, przy hojności prywatnych dobroczynnych osób, po­
zyska odpowiednie środki do większego jeszcze rozwinięcia się 
i udoskonalenia pod każdym względem i stanie się jednyo* 
z najpożyteczniejszych Zakładów dobroczynnych.

Kiedy peanie bydła po latach nap skodL ante-
Zaraz z wiosny gdy zaledwie śnieg poginał w lasach za­

nim jeszcze jakkolwiek trawa urosła jest pasanie bydła po l»- 
aach najszkodliwszem. Mówię jednak » lasach w których Si? 
porąb dziko prowadzi i o młodych zapustach, które jeszcze i-i« 
zewszystkiem nad pysk bydlęcy urosły. W tej porze niety Iko 
liściowe, ale nawet szpilkowe drzewka bydło chciwie obgryza, 
zwłaszcza, gdy głodne ze stajni wychodzi. Chociaż straż laso- 
wa ciągleczuwać powinna, aby bydło młodzieży lasów ej nie 
niszczyło, powinna jednakowoż w tej porze roku pilność swój? 
podwoić. Także podczas długo trwałych slot, chociażby w le. ie 
i w jesieni, bydło nie mało uszkadza młodzieży: bo gdy na­
przód nikłą lasową trawę wydeptało i zabłociło, musi się chwy­
tać drzewek, które chociaż ‘ u M
smakuia od trawy zwławza zwiędłej i zblocondj. M ięc , pod 
czas słotę straż lasów - * «uJnł *>y<- powiną: szczególniej
że same pastuchy, chociażby bydło tego nie potrzebowało, lubią 
sie w slote cisnąć do lasów- J^zie kozy trzymaj, tam n.jw.ę- 
• ‘ tiaiia się w zimte: bo koia chocia*

.. "w > •.>, ,-,.,1...^. ....
u. .„.„.na iednak, robią proste owce ibarany. Do te-
godła jednych i drugich lubi chłopek ścinać co młodsze drzewka 
szpilkowe dla wygodniej*’®®0 obgryzania. Straż lasowa po­
winna zatem w zimie najbardziej szpilkow y eh P’,noW£
i nd kóz 1 owiec ochraniać; do hsciowyćh niepotrzebny gość 
„ie pójdzie, chyba, »® Jui Porosił ‘ H «łołne ,,a k,y.do 
Świecenia.

Przenoszenie sztychów i UlograJji na drzewo.
ęPrzr-z pHwa Fural )

Nadeszczulce drewnianej gładkiej i pumeksm wytartej, a co 
lepiej z lipowego drzewa, rozciąga się arkusz lub ćwiartkę do­
brego papieru do pisania, czystego zupełnie, rozprowadzonego 
warstwą pięknego kleju zwierzęcego, który się delikatnie pume­
ksuje, skoro powloką klejowa dobrze wyschnie. Wtedy bierze
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się rycina i kładzie się na drugiej deszczulce drewnianej do­
brze zmoczonej i zostawia się dopóki doskonale nie przejdzie 
wod.i i nie zmięknie zupełnie. W tym stanie, wyciska się zby­
to zna woda którejby mogła nabrać rycina, przez włożenie mię­
dzy dwa piaty cienkiego płótna, potem nawodzi się ją za po­
mocą czystego i miękkiego pędzelka i od strony rysunku, war-

Wpri>’ksu do przenoszenia, na robienie którego przepis 
mzej podajemy, i nareszcie kładzie się ją i przy kleja na arkusz 
lul‘ ćwiartkę papieru do pisania, rozpiętego na drewnianej tlesz- 
ciulce, albo się ją przybija lekko zwitkiem płótna położywszy 
M* wierzch papier.idzie teraz o zdjęcie papieru nieklejowego na którym od­
bitą była rycina, tak aby odcisk pozostał na papierze klejowym 
rozpiętym na deszczulce, co się dokonywa j rzez zręczne tarcie 
papieru nieklejowego, dopóki rycina przezierać nie zacznie i na­
tychmiast po przyklejeniu ryciny do deski, dopóki jeszcze mo­
kra, albo szczoteczką od zębów rienką i miękką, albo gąbką 
Suchą albo też po prostu palcami. W tym stanie zdjąwszy tak 
część papieru przez tarcie, zostawia się aby rycina cokolwiek 
przeschła, potem za kilka minut i dopóki jeszcze wilgotna za­
czyna się znów rycina wycierać aż wyjdzie na wszystkich pun­
ktach, i tylko cienką warstwą papieru będzie pokrytą.

Doszedłszy do tego odcina się po brzegach papier klejowy 
Ua deszczulce rozciągnięty, na który rycina przeniesioną została 
jak się powiedziało, potem od strony gdzie się rycina znajduje 
powleka się warstwą werniksu do przenoszenia, i przykleja się 
ją ile tylko można najprędzej na drugą deszczułkę drewnianą 
dobrze wypolerowaną i wygładzoną; zostaw ia się dla przeschnię­
cia kilka minut i zdejmuje papier klejowy wycieraniem, w taki 
zupełnie sposób jak poprzednio meklejowy, tak źe rycina unie 
dzi przeniesioną zostaje na drzewo.

Robienie werniksu. Do 5i gramów sandaraku (żywicy) 
czystej i wyborowej dolewa się w czystem naczyniu trochę alko 
holu, i zakłóca się przez kilki minut; otrzymuje się zt.id płyn 
zmięszany, który się zlewa z osadu. Działania tego celem oczy­
szczenie sandaraku. Kiedy tak zostanie oczyszczony, dolewa się 
60 do 70 gramów alkoholu, wstawia się w szklance w gorącą 
wodę i rozpuszcza sand arak do połowy, przeb-wn następnie do 
czystej szklanki i miesza się za dolaniem powtórnie 60 do 70 
gramów alkoholu, rozpuszcza się całkowicie saudarak, po do­
laniu jeszcze połowy powyższej ilości alkoholu, 8 gramów ter­
pentyny Weneckiej i 4 gramów kamfory. Mieszaninę tę roz­
puszcza się zupełnie przez kilka minut w letniej wodzie, prze­
cedza przez szmatkę i zlewa w czystą szklankę.

Robienie werniksu do przenoszenia. Do 45 gramów werni­
ksu który powyższym sposobem zrobiono, dodaje się 30 gramów 
terpentyny " eneckiej i ua wrzącej wodzie mieszanina się do­
konywa. Przecedza się tak samo przez szmatkę i zachowuje we 
flaszce zatkanej. Jeżeli werniks ten z czasem stężeje, roztwo­
rzyć go można dolaniem trochy alkoholu.

O RZĄDKIEM i GĘSTEM SIANIU.
(* Memorial Eneyelupediifne)

M 'ło przedmiotów przedstawia więcej zajęcia jak kwestja 
lości nasienia użyć się mającej, dla otrzymania, przy jednako- 

•wych wszystkich warunkach, zbiorów jak najkorzystniejszych. 
W t ym względzie wiele jeszcze doświadczeń czjfnić należy; nie 
mamy jeszcze dokładnego wykazu ilości każdego gatunku na­
sienia, najlepiej zastosowany< h do każdej natury gruntu. Jeden 
Angielski agronom ocenią na trzy miljony kwarterow, ilość zboża, 
>-i wiele użytego na zasiewy w Wielkiej Rrytanji. Przy nieda­
wnej cenie 65 franków za kwartet, byłoby więc oszczędności 
195 miljnnów rocznie, gdyby się “graniczono na zasiewach do 
• lości najściślej potrzebnej; lubo cena zboża zwykle w Anglji 

< ylko 45 fran za kwarter wynosi, to przecież 3 miljony kwar- 

terów, czyli 135 miljonów franków oszczędności, zasługuje na 
bliższe tej rzeczy zbadanie.

Zasiew rzadki powiększa wysokość zboża; sprzyja rozwi­
nięciu się łody gi, źdźbła, .kłosa i zi rna; przedłuża trwałość w e­
getacji a tein samem opóźnia epokę dojrzałości.

Zasiew gęsty sprawia przeciwne skutki; zmniejsza wszy­
stkie rozmiary roślin które indywidualnie stają się mniej pro 
duKcyjnemi; skraca trwanie wegetacji i przyśpiesza tem samem 
epokę dojrzałości I ak więc po rzadkim siewie sprzęt późny, 
po gęstym zas zbiera się rychlej. 1

Przy równym nawozie i równej urodzajności gruntu, mała 
ilość nasienia wydaje w dłuższym czasie plon równy terou jaki 
wydać może większa ilość nasienia w krótszym czasie ’ J

Radlenie zboża opóźnia dojrzewanie ziarna, ale usposabia 
rośliny do wypuszczania silnych źdbeł i łodygi.

Sienie rządkami przyspiesza dojrzewanie zboża, ałe zmniej­
sza usposobienie do wyźdblania się.

Pomimo tych zasad, okoliczności miejscowe, to jest natura 
i położenie grunta, potężnie w pływają na wypadki zasiewu rząd 
kiego, gęstego lub średniego; temperatura, a mianowicie stopień 
wilgoci klimatu, powinny kierować postanowieniem gospodarza, 
względem tej Części działań jego.

W ogólności, ilość nasienia uznana za najstosowniejszą dla 
klimatów łagodnych i wilgotnych zarazem, i dla gruntów na 
których wegetacj., jest bardzo silna, uważaną być winna za nie­
dostateczną dla gruntów mniej płodnych i okolic wyższych, al­
bo bardziej ku północy posuniętych, w których zimy bardzo dłu­
gie, a łato bardzo krótkie.

Napróżno szczędzić lub nad miarę sypać będziem nasienie; 
jeżeli grunt nie znajduje się w warunkach uprawy i płodności 
koniecznej, więcej pewno nie wyda. Lecz jeżeli grunt dobry, 
można się spodziewać bardzo dobrego plonu zmalej ilości ziar­
na, zasianej w stosow nym czasie, jak najwcześniej pod jesień, po 
ki ku głębokich orkach, zwłaszcza jeżeli siew idzie rządkami 
dość odleglemi, że brona konna może między niemi przechodzić. 
Gospodarz mający znaczne włości, powinien baczyć aby pól 
swoich nie zasiewał ani bardzo gęsto, ani bardzo rzadko, ale 
aby zmieniał ścisłość siew u o ile na to (Mtzwala natura gruntu. 
Tym sposobem uniknie bardzo ważnej niedogodności, że mu ca­
le zbiory od razu dojrzeją i zabraknie rąk do sprzętu w właści­
wym czasie.

Kiedy siew pszenicy następuje m nowinie albo też idzie 
po roślinach okopowych (marchwie, buraki, kartofle it. p ) któ­
re głęboko wzruszały rolę, można być pewnym że zbiór nastąpi 
przynajmniej ośm do dziecięciu dni /zóźz/Ąy jak na innych rolach. 
Jeżeli w takiej okoliczności posieje się rzadko, rośliny stanem 
gruntu już usposobione do przedłużenia roślinności, jeszcze bar­
dziej się opóźnią i musianoby sprzątać bardzo późno, co bardzo 
często zdarza się gospodarzom którzy na tę okoliczność nie 
zwrócili uwagi. Jeżeli przeciwnie zasiejz się tak gęsto i tak 
wcześnie jak na to pozwala natura gruntu i stan temperatury, 
przyspiesza s ę dojrzewanie ziarna tak, że odzyska się stratę 
z karczowiska i wydobycia spodniego gruntu, i zbiory nastąpią 
o właściwej porze.

Pewniki tu podane znane są dobrze -wielu praktycznym 
rolnikom; widzieliśmy wielu starych wieśniaków, słusznie powa­
żanych « okolicy swojej za długie praktyczne doświadczenie; 
radzono się ich jako wyroczni w tym debkatnym przedmiocie, 
kiedy i gdzie należy siać rzadko lub gęsto, i decydowali śmiało, 
nie dając jednak powodów, lubo obserwacje niezawodnie były 
podstawą ich postanowienia. Dopóki użycie -siewników nie stanie 
się powszechniejszem, dobry siejba będzie zawsze rzadkim i nieo­
cenionym człowiekiem, bo do tej zręczności rzadko który prak­
tyk dochodzi Przy siewnikach i biegłem zastosowaniu -zasad, 
udanie się zasiewów nie będzie już zależeć od rzutu ręki do­
brego siejby, i każdy spodziewać się może pięknego plonu je­
żeli dobrych narzędzi użyje, • jeżeli zadawniałej rutyny -prze



4

kładać nie będzie nad zasady cz.erpnięle z badania postępów 
wegetacji.

W I A D <> M OŚCI II A N D L O W E.
ż R O Ż E.

Z Sanoka, dnia 15 Kwietnia. Na jarmarku wielkanocnym 
w Rymanowie było tylko 74)0 wołów, a z ty<h sprzedano 500, 
parę najdroższy di po 100 zr., a najtańszych po 70 zr. mon. konw.

Handel w naszym obwodzie ciągle jeszcze zatamowany; 
targi po miasteczkach nigdzie prawie jeszcze się nie odbywają, 
a nawet i zboże nie sprzedaje się. Korzec pszenicy stoi u nas 
na 7 zr. 12 kr., żyta 6 zr. 24 kr:, jęczmienia 4 zr 48 kr. do 5 
zr., owsa 2 zr. 24 kr., ziemniaków 1 zr 12 kr. mon. konw.— 
Garniec okowity po 15 kr, m. k. i podobno bardziej jeszcze po­
drożeje, bo śluby na wstrzemięźliwość po największej części 
pozrywane i zapasy podczas ostatnich wypadków poniszczę ne.

Oziminy wyglądają wszędzie tak pięknie jak od dawna nie 
bywało; co zaś do zasiewów jarych, te, gdzie robota w porząd­
ku idzie, tak dalece postąpiły, że już owies, jęczmień ■ jarą 
pszenicę posiano i do sadzenia ziemniaków się wzięto. Ato i 
dotąd mało jeszcze gdzie chłopi do roboty dla dworów się 
wzięli, a trzeba wiedzieć że w Sanockim zasiewy jare są niepo­
równanie większe niż ozime. Zresztą w wielu miejscach nie- 
masz i właścicieli i rządców i zi i.rna na siew.

Z Hiałej 23 kwietnia. Roboty w polu postępują u nas 
ciągle, i według wszelkiego podobieństwa dobrych urodzajów 
spodziewać się można. I zdalszych stron również pomyślne do­
chodzą tu wiadomości: w Węgrzech spadło zboże znacznie tee­
ny. U nas tu stoi teraz korzec pszenicy (pięknej) na 10 złr., 
żyta 8 złr., jęczmienia 6 zr., owsa 3 zr. 30 kr., siemienia lnia­
nego S zr. m k.—Cetnar maki pszennej 8 .do 10 zr., żytniej 
7 zr. do 9 zr. 3.) kr. m. k.—Korzec grochu 9 zr. 45 kr. do 10 
zr., fasoli 9 zr . do 15 kr., krup hreczniiycb 10 zr., jagieł 12 
zr. ni k. Wiktuały w ogóle są bardzo poszukiwane.—Dowozy 
nasienia koniczyny pomnożyły się znacznie, ale pokup jest sla­
by, i dla tego cena cetnara spadła teraz aż do 14 złr. m. 
jednakże dorodniejsze nasienie jakiego u nas nie wiele widać, 
płaca jeszcze po 15 do IG zr. za centnar.

Na wódkę nie masz kupca: w iadro 3() stopniowej okowitej 
stoi tu na 13 złr. rn. k. (to jest garniec na 52 kr. m. k.)

ź? Tarnowa 22 kwietnia. Chłopi w naszej okolicy zaczy­
nają przecież pańszczyznę odrabiać; już Jw kilkunastu wsiach 
powrócili oni do porządku; inożnaby więc jeszcze w polu wio­
senne roboty ukończyć i zasiać, gdyby tylko ziarna na siew wy­
starczyło. Oziminy bardzo pięknie wyglądają. Winniśmy tw 
sprostować pomyłkę to jest: iż korzec owsa k-osztuje 9 z,r. nie 
mom-tą konw. lecz walutą.

'•dańtk 28 kwietnia. Przy trwających ciągłe niepomyśl­
nych doniesieniach z zagranicy, a mianowicie z powodu zwłoki 
w zaprowadzeniu taryfy celnej w Anglji, mianowicie codo cła 
zbożowego, na tutejszym targu i giełdzie zbożowej bardzo jest 
cicho, wszystko niemal obumarło, a chociaż dowozy nadzwyczaj 
sa szczupłe, jednakże ledwie zrobiono kilka mało znacznych 
obrotów, doczego przyczynia się także ciągle trwająca i po­
myślna pogoda- Na sprzedaż w tym tygodniu wystawionem było 
188 5/6 łaszta pszenicy; 83 1/2 łaszta żyta, II 1- grochu z tego 
przedauo 146 I- pszenicy, 81 j żyta, na następujący cl. cenach: 
Pszenicy 42 2/3 1. *31 132 fmi. po 465 11., 15 ł. 131 —132 lun. 
po 460 II., 7 1- 131 fu”, po 455 fl 43 i. 130—131 fun. po 450 
fi. 17 ly3 1 130—131 lun. po 445 fl. 4 1. 131 fun. po 430 fl. 143 
ł. 129—131 funtowej po niewiadomej cenie. Żyta 12 1/2 łaszta 

-1’3 124 fun po 317 1/2 A-34 2y3 1., j 121 — 123 fun. po 310 
fl. 41 1/2 fl. 120—122 lun. po niewiadomej cenie. Na rynku 
płacono przy końcu ty godnia za 123 do 135 ful) pszenicę 55 
do 88 sr. gr. Żyto i 1'2 lun. do L 1 lun. po 45 do 54 sr. gr. 
groch 35 do 45 sr. gr. Jęczmień dwurzędowy loo—j(5 fu(1 jHł 
33 do 42 sr. gr. Uwieś -5 do 32 sr. gr. za szefel. Okowita 15 
1/2 do 15 3/4 talara za 120 kwart 80 pCt. Er.

Szczecin 29 kwietnia. Interest na dostaw ę w iosenną żyta 
skończy ły się z terminem dnia onegd.ijszcgo po 52 tal., i stoso­
wnie do tej ceny zapłacono różnice za niedostaw ione żyto i ure­
gulowano rachunki. Od tej pory cena znowu znacznie się zniżyła 
za towar znajdujący się na sprzedaż w składzie, który dziś był 
po iG do 48 tal. i to jeszcze za towar doborowy, bo inny pra­
wic żadnego nie miał pokupu. Ceny na rynku były następujące: 
Pszenica 54 do 55 tal. żyto 4 I do iG tal Jęczmień 32 do 34 t- 
ow ies 24 do 26 t. groch 40 do 44 t za wespel, kartofle 15 srg szelek

Średnia Cena żywności.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 6; pszenicy rs. 5 
kop. 37; grochu polnego rub. sr. 4 kop. 16; grochu cukrowego 
rub. sr. 4 kop 95; fasoli rs. 7 kop. ; gryki r. sr. 3 kop. — 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 39 owsa rs. 2 kop. 28; m ki pszennej 
przedniej rs. — kop. - ; ordynaryjnej korzec 6 ćwierciowy rś. 
8 k. 46; ży tniej pytlowej rs. 5 kop. 89 za korzec 4 ćwier. mąki 
gryczanej rubli srebr. — kop. —kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs 6 k. 90; kaszy jaglanej rs. 8 k. 36 kaszy gryczanej dro­
bnej rs. 12 kop. 90 kaszy jęczm, perłowej rs. — kop. —; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 5 kop. 67; siana centnar 100 f. 
kop. 54; słomy centnar kop. 28; siana fura jednokonna rs. 1 k. 
80 do rs. 3 kop. 45; parokonna od rs. 3 k. 90 do 5 k. 85; sło­
my fura zwyczajna rs. I k. 50 do rs. 2 k. 40; sążeń drzewa so­
snowego rs. 7 k. 44; wól dobry od rs. 36—68, k. 1 / wół średni 
od r. s. 28—35, k. — lichy 18 do 27; cielę od rs. 1 k. 95 do r. 
3 k: 75; baran rs.— k. — wieprz dobry od rs. 13—16; średni od 
10; do 12; lichy od 6—9; masła funt kop. 18; słoniny funt kop. 
I I kartofli korzec rub. srebr. 1 kop. 27; okowity garniec kop 
94 szumówki kop. 56.

’(*<) Wartość kuponu kop. 22 1/6

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 5 Maja 1846 rokn.
ż ądająl

r“Tk i
d a j ą .

11. s.l k.
1. WE XLE. i

Berlin 100 talarów 2 M. . 94 20 i
Gdańsk 100 talarów 2 M. . 93 1 90 1 _
Hamburg 300 m. k. 2 M. . 142 20 C— l
Londyn funtsterlin. 3 M. . 6 48 6 45
Lipsk 10O talarów 2 M. . — — — —
Mokswa lOlłrub.sr. 1 M. . — — 99 50
Petersburg ditto. IM.. • — — — _
■Paryż 300 franków 2 M. . 75 75 — __
Wiedeń 150 złr. 2 M. . -97 20 96 90
Wrocław 100 talar. 2 M. — — 93 66

2. MONET Y.

Rossyj-skie Imperjały __ ._ — — —
Holendr. dukaty nowe — — — —

ditto stare ważne ____— — - —
Fryirychsdory Pruskie ____— —— —
Rosyjskie assy gnaty — ■ — —
Austryjackie bilety bankowe za I5(> złr. . —— — ——--- —

3. PAPIERY.

Obligi Skarbowe za 100 Rs. __ — -
,, „ ,, za lOo r. s. — —- _

Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) • — — — — —-
„ ,, nowe za 1()0 14 i 78 14 76

Obligacje udziałowe ma 300 zip. - —— — — __
Obligacje cząstkowe na 500 zip. • 1 — — __ - -
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zip. 1 — — —-
Serje wylosow- ńt na zip — 1 — — •1 i—
Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 zip — — ■


